
G A Z E T A  L W O 1  A S R  A

W t o r e k N"' 89. 29. Iipca i 834.

w ia d o m o ś c i  k r a j o w e .
' Z  Z iem i Siedmi&grodzkićj. —■

»i Hirado  * d. 12 ,  l ip c a :  Na po-
uia j  e.°^u 8. b. na. wybrano da prowadze-
n *’e,in>ika sześc iu  redaktorów (podług trzech  
tf l °  * k ażdego  po 2)' i cenzorów (p o<Hug 
e 6p C 1 nar«dów z każdego po cz terech ).  D o  

n a leż eć  będą notaryjusze krajowi i  
p° .Q" 1 (tollvivók) i  protonotaryjusze. 

nje:°8\e.dle,1'e  z d. 9. dotyczyło aię najpokor-  
boro r° P , ezeDtacyi do tronu w zg lęd em  wy-  
8 e , ^ ' e*C8a8tan‘i  w i trzech  prótonotaryjus-zów.  
»owVeie0 tn c> ^  l § P°^P'8a* nazajutrz tym cza-  
^tóra ,̂,ełe8 ' trzech  narodowy e h  notaryjuszów,  
CiĘęj1 Pr*ylożeniu  trzech  narodowych p re-  
Przez *°stała, dla przestania fójze Monarsze, 
A d a ^ ^ r a n ę d o p u r a c y j ą ,  m ającą ns c z e le  hr.

nadzupana z D oboki, Jego 
PclnoWlC*°Ws^'dj ^ c* Arcykaięciu jako król. 
*yrni'0,TlaCn*kow* podana. Poczem  oznajm ił 
dtiR *8 j°wy prezes, Se do d. 23. Iłpca n ie  bę- 

zadnycł) posiedzieć.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
I l i s z p a n i j a

- e r -

,  \  A 7 . Iipca 1 *ez  Bajonny piszą pod «• • ^  Yittoryi i
**1 Rodil przybył w  d. • • p,CŁąca 1 1 0 0 0
V ,a \  6 - B r n ę ła  cała dywi yj| • ‘dy . #rty-
*°dzi, t , i  7500 p ie c h o ty  , l “ . Ł  6w *  R a-
lerSj i 2000 królewskich karo BpoWiedłian° 
«ylV,. P r ie i  końcem  tygodnia z p Mie.
P o b y c ie  jeszcze 4000  jPieC.l̂ J  Bodiia z «aj- 
szkańcy przyjąć m ieli zoln.,er L.eeov stoi za- 
^lękezym zapałem. Zuraalaca • jr,0vala 
wsze o pół godziny od Y ito ry . zniosid
aą w okolicy Estella, lecz trudno , 
ich do atanowczćj potyczki. ( <

W ielka Brytanija i  IrW yja- 
Oto jest obraz zaszłych 

»y iazó  «  d. 9 .  łipca , gdzie lord G rey  ozn J 
■ail. d  złożył swój urząd pierwszego mm-str 
i J410* Pr*yjąl j eB° r e z y g n o c y j . ra. 
LordGrey, powstawszy, chciał rozp . „ lC\e* wiedliwienie odczytanego eprawozdama

d e m  ir landzkiego b i ła  zm uszającego ; za led w ie  
jed n ak  k ilka s łów w ym ów ił ,  gw ałtowne uczucia  
tak go wzruszyły , iż n ie  m ó g ł  dalej m ów ić .  
M usiał usiąść, aby przyjść do s ie b ie  ; lord W e l­
lington , korzystając t  tej przerwy , p rzedłożył  
m nóstw o petycyj z Irlandyi przec iw  z m n ie j ­
szen iu  w łasności ir landzkiego kościoła. — • Na­
r e sz c ie  lord Grey , j e sz c z e  m o c n o  wzruszony*  
zabrał glos w naatępnjący s p o s ó b :

cW stydzę aię s łab ośc i  i  zb yteczn ego  w zrusze­
nia , k tóre m ię  opanow ało; « le  spodziew am  
s ię  , iż m ię  u spraw ied liw i krytyczne p o łożen ie ,  
w  którćm  s ię  znajduję . Upraszając szan. 
lordów o p rzyjęcie  od czytanego  właśnie spra­
w ozd an ia ,  n ie  czyn ię  ju ż  tego  jak o  m in is te r  
korony , l e c z  jako cz łon ek  p arlam en tu  , k tó ­
rego w ew n ętrzn em  prrekonaniem  j e s t , iż  n a­
g ląca k onieczność wym aga przyjęcia  tych  akt,  
i p rzeniesien ia  nadzwyczajnej władzy na rząd.* 

»Nie potrzebuję juz  azan. lordom  p o lecać  
przyjęcia tego śr o d k a ; p ow in ie n e m  w sze lak o  
korzystać z tej sp o so b n o śc i ,  aby dać n iek tóre  
Wyjaśnienia , co  do ok o liczności,  które dały po­
wód do n ow ego  położenia ,  w k tórem  aię teraz  
znajduję. N ić  ma potrzeby przypom nienia  tego,  
co n iedaw no zaszło w tej izb ie .  B y łem  zapy­
tywany, czy w w iad om ym  p rzed m ioc ie  zrobio­
no u dzielen ia ,  osobie m ającej  w ie lk i  w pływ  w  
Irlandyi (przez  pana L i l ie to n  panu 0 ’Connel). 
O d pow iedz ia łem  w ten  czas i powtarzam  , z e  
te  u d z ie le n ia  nastąpiły  n ie  ty lko  b ez  m ego  
przyłożenia aię, l e c z  n aw et  p o m im o  m ej w ie ­
dzy. G dybym  był wprzódy w ie d z ia ł , z e  za­
m yślano tak ie  u d z ie len ia  robić, u ży łb ym  by ł ca ­
łego  w p ływ a  m ojego, aby te m u  zapobiedz, p rze ­
konanym  b ę d ą c ,  iż ośw iad czen ia ,  robione ta ­
k im  osob om , żadną miarą n ie  tnoga być kra­
jowi u żyteczn e .*

rMoje zdanie  o p o trzeb ie  w zn ow ien ia  b ilu  
zm u szającego  nigdy aię n ie  zm ie n i ło .  D o  d. 
23. czerw ca s ą d z i ł e m , ż e  i  m oi koledzy n ie  
mają w t e m  najm niejszej  wątpliwości.  W sz e ­
lako o trz y m a łe m  23. czerw ca p ism o od lorda  
n a m iestn ik a  Irlandyi, w k tó r em  wykazał n i e ­
które w zględy  , k tóre n ie  zdawały aię w łaśc i­
w ie  p och odz ić  od n iego, l e c z  były m u  z L o n ­
dynu u d z ie lo n e ,  i tyczyły się  bardziej p o lo że -



nia Anglii, n i l  Irlandyi. W  zbaczający sposób  
odpow iedz ia łem  szanow nem u m argrabiem u, ze  
tak ie  względy n ie  m ogą być przytoczone.; na- 
k on iec ,  w sk utku  d ługiej  korespondencyi,  lord  
n a m iestn ik  oświadczył , z e  m oznaby z b ilu  
z m u sza jącego  op uśc ić  k ilka artykułów, n ie  n a ­
rażając apokojuości Irlandyi. W  tej m ier ze  
b y łe m  przec iw n ego  zdania i rzecz ta stała się  
p rze d m io tem  w ie lu  rozwag w gab inecie ,  w któ • 
rym  powstało rozdwojenie. Przystępuję teraz  
do rzeczy, która nigdy n ie  powinna była być  
wiadom ą i którą z boleśc ią  iz b ie  u d z ie la m .“ 

rP ar lam en t od d aw nych  czasów ma prawo  
zadania wyjaśnień co do skutków  rozpraw rady 
tajnej, nigdy jed n a k  n ie  m o le  zadać u d z ie le ­
nia sam ych  rozpraw. T o  właśnie teraz uczy­
niono. Osoby, któreby najbardziej powinny się  
starać o u trzym anie spokoju w Irlandyi , tak  
d alece  się  zapom niały ,  z e  w drugiej izbie w sp ie ­
rały w niosek  je d n e g o  z  cz łonków  p arlam en tu  
((J’ConnelI) o p rzedłożenie  korespodencyj, ty ­
czących  się  kwestyi ir landzkiej ; lu b o  owe llo-  
resp ond en cyje  lorda nam iestn ik a  nie były s k ie ­
rowane do m inistra sekretarza stanu Irlandyi,  
ł e » z  prywatną drogą do m n ie .  —- Cóż da lej?  
z uajwiększą nieostrożnością pewna osoba uczy­
niła w spom oion e udz ie len ia  członkowi , który  
użył tego zaufania dla zarzucenia  m inisterstwu  
niewierności i w iarołomstwa, i nalegania o przed­
ło ż e n ie  korespoudeDcyj. S k u tk iem  tego było, 
iz m ój sz lach etn y  przyjaciel (lord A l lh o r p ) , 
na którym  zdania lorda n am iestn ik a  najg łęb ­
sze uczyniły  w rażen ie ,  czu ł ,  ze  p o lem , co w ie ­
czo re m  3 l ip ca  zaszło w izb ie  niższej , nie  
m o l e  dłużej pozostać w stanowisku, w którem  
dotąd zostawał. Wczoraj rano o trzym ałem  list  
od sz lach etn ego  lorda, który zawierał jeg o  re-  
zygnacyją .“

M ówca przeszed ł p otem  do sw ego  osobistego  
p o ło że n ia ;  ośw iadczył,  ze  dla późnego (70 l e ­
tniego) w ieku  jes t  ju z  zbyt s łabym , aby m ógł  
kierow ać uader trudnem i in teresam i ; jakoż  
ch c ia ł  juz  w k ońcu  p rzesz łego  zgrom adzenia  
p a r la m en tu  złożyć urząd , le c z  proźby w ie lu  
cz łonków  p arlam entu  i jego  k olegów  skłoniły  
go do pozostania w izbie aż do.otworzenia no­
wego p a ;lam en tu .  D opók i jed ność  panowała  
w gab inecie ,  k ier u n ek  in teresów  był m u m niej  
u cią ż l iw y m . Jed u akźe  przy os la tn iem  rozdwo­
j e n i u ,  gdy dwóch najdroższych m u  kolegów  
(S ta n ley  i R ich m ond ) wystąpiło , jed y u ie  wy­
raźne w r .w a o ie  króla, aby m u  był p om ocn ym  
przy trudnym  składzie nowego gab inetu , b j lo  
w stanie zatrzym ać go je sz cz e  w urzędzie. A le  
teraz, gdy nowe rozdw ojen ie  powalało, i czyu-  
ny jego  p om ocn ik  (lord A llhorp) c h c e  z m i ­

nisterstwa w ystąp ić ,  i on n ie  myśli pozostać , 
z tego powodu podał się  rów nież do dymisy,# 

»Te re /ygu ucyj■-« —  rzekł Grey w końcu •
- -sz-ostaly przez króla przyjęte , i p e łn ię  tera* 

ty lk o  tym czasowo m oje  fuultcyje , aż miejsce  
m oje  zostanie osadzone. Jes tem  przekonany* 
że  na tej ostatniej s c e n ie  m e g o  życia polityc*" 
nego sz lach etn i lordowie n ie  odm ówią mi swe­
go pobłazenia.* —
. Po n im  k s i ą ż ę  W ellington  głos z a b r a ł , ^y* 

raźając podziwianie , iż hr. G r e y , n ie  powie* 
dział nic, dla czego  lord A llh orp  w y s t ę p u j e  *e 
służby -swego m onarchy ?

»To m ocno m n ie  zadziwia* — rz ek ł  ksiąz?
»bo j e ż e l i  k ied yk o lw iek  m ę ż o w ie  n ie  byli prze* 
pewną konieczność zobowiązani do pozostanie 
w słu żb ie  sw ego m o n a r c h y ,  to za p ew n e  sił®' 
c h ę tn y  hrabia i j e g o  koledzy. (S łu c h a jc ie » 
s łach ajc ie  z oppozycyi.)  Szanowny hrabia 8 
tkDął m owy , którą przyjaciel mój (Sir h 8 
P e e l)  m ia ł w izb ie  niższej, i która, jak tni,,e 
m a ,  wprawiła j e g o  zarząd w k łopot i zni6’’’® 
l i la  go nareszcie do dymissyi. Zgadzam  *| 
w tern zu p e łn ie  z hrabią Grey , iż wszys**1 
p oufa łe  korespondenfcyje powinny być ta ję°f 
W szelako mój przyjaciel upraszał tylko  
tarza Ir land yi,  aby ob w ieśc ił  izbie niższej 
co drogą p iśm ienną zaszło m iędzy lordem  
m ie s tn ik ie m  Itlandyi, a rządem an gie lsk i111' 
w zględz ie  wzzsowienia bilu zm uszającego- 3 ^  
nowny p. L it l le lou  powiada , że  ty lko pe 
częśc i  tej k orespondencyi m ogłyby być prł; 
łożoD e a to t e ,  k tóre p odług  zdania m 1 
strów m ogłyby w zuow ien ie  owych ®r8 . 
usprawiedliw ić . Prócz tego lord Althorp °®wia 
czyi, że  lord nam iestnik  Irlandyi jcst^ jj.
jakoby bil zm uszający p ow inien  byc w t 
w ionym , lecz  z o p u sz cz en iem  k ilku  ^ .8U*cza 

»Te okoliczności dowódzą, ż e  istnieje je  
k orespondencyja  m iędzy  lordem  nam* 
k iem  Irlandyi, a m in isteryjum , k tó r e j ' '89 j 
wysokościom  nie  przedłożono <S.'1, ■ T a ie .  
z oppoz.)  Szan. hrabia wyznał to, uzo 8J9 
z e  Sic P ee l w niósł w izb ie  nizszej o l’r,. 
l e n i e  papierów, stanowiących część  
r e sp o n d e n c y i , co hrabia u w ala ł za niep  
ne. D la  czego  hr. Grey c h c e  jed n ak  9,a^ totvi, 

ja k ie  papiery należy przedłożyć parlarn®1
ja k ie  n i e ?  Zdaje m i s i ę ,  iż moj P j j 0^e nia- w

rnial zupeima s lu s iu o ść  , zagajać prz^c 
całej k o r e s p o n d e n c y i .  ( S ł u c h a j c i e  1 ! 
W tej częśc i  k o r e s p o n d e n c y i ,  która

,pp-)

p arlam en iow i Dr^żt. * W > Dje zostałaP  ie<jto ^ o o a , zoaleijoaohy zapo - 
' -*': nzlz’7,v'l, ź e  fidyby— o e ,  ze lord r  ' ł *m in is tro w ie  „  “ ,u , f 8 tn ik  ośw iadczy ł, ż e  p / - ,

iż  b y łobc ,łl w  tak ićm  b y l i  p ołożenie ,
] o ia  nich p ożąd au em , opuście  p ew n e



au*u1e bilu zm uszającego, zobaczyłby, jakb y  
e\ i p ' r^ 1 rafii do końca.“
^Milordowie 1 S łuszną j e s t  , aby ci , którzy  

ptzeciwiają sie b ilow i,  poznali cała korespon-  
Oencyją między lo r d e m  n a m ie s tn ik ie m  Irlan-  

cm  an g ie lsk im . S am i m inistrowie,  
* Usprawiedliwienia swego charakteru , obn­
ażani są to uczynić . Szan. lord Althorp  

®°ajdował się p rzez cały ciąg rozpraw o przed-  
^■eniu korespoudencyi w w ięk sz o śc i;  lecz  kto 

e> czy tacow e n ie  zawierają czegoś ,  coby u* 
Pr«vviedliwiaj0 oppozycyją przeciw wznowie-  

j ,u wiadomych środków? — M ylordowie, z za- 
^e,n to m ów ię,  a le  j e s t e m  przekonany, iż  sza- 

hrabia Grey 'i szanowny lord Althorp  
_ i™3]? powodó w do opuszczen ia  służby swe-
ph . r,^ a 1 (Głośne w o ła n ie :  S łu ch ajc ie  1 s ła ­
w c i e  n  _

\V Uv̂i d l-°^Cu swej m ow y książę W ellin gton  uspra- 
j  ‘‘Wiał się z uczynionego m u przez hr. Grey  
Pod*btU ’ ^akoby zarząd j e B° przyczynił s ię  do 
jec iaUrłe° ' a û d u ,  co zrządziło potrzebę przy-  

,a. hilu zm uszającego . W inę tego podbu-  
Xell,la PrzyP’8ywał rewolucyjoin  w Paryżu i Bru- 
Ujl . ’ 1 oo ijom  p o lityczn ym , które teraźniejsi 
®as SlL°W,e wówczas prawie we w szystkich  
wy ? m iastach w spierali .  Co się  tycze  sia­
dowi l ° ra hr. Grey przypisuje sw em u  zarzą- 
c*w ’ tw' erdzi on (ks iążę  W .),  ze podczas pól-  

r°ku zarządu szanow nego hrabi pły- 
dó j g g 1' 0®) hrwi w Anglii , n iż  -od roku 1780  
nj8. . " f o  ośw iadczen ie  było ze  strony m i-  

^ako  ̂ * w ê b̂*eui o b u r z e n ie m  przyjęte .  
®Uro ° D,ec *°rd W ellington uczynił uwagę, że  
aiy«nPsa,« r :a?duje.os^ teraa w daleko n iep ew n iej-  
d0 sta,ł'e -, niż przy w step ie  hrabiego Grey
8ad- ' - » . e r 5twa, i że p o m im o  zachw alanej za- 

y nie-in ipr„,„ : ° i: __
t - - ‘ • T U ,  a i, c  j / u u i i  m w  z  u v  i  m  u i  a  u  i ; j  i, o -

tnie n,e. inVe,,weu c y i ,  cała E u ropa żali s ię  na
i akoż*aD'e *'« Anglii do ob cych  in te re só w ;
łarr, ,trahtat h iszp ańsk i jest w id oczn em  p rze­

la n iem  A i j „Czen' • Oai'e go przez lorda Grey p rzy r ze ­
kł.: Ul O Ul 11',S łfl ni n .  i - A 11 ■ i n «  .  1- mUgj^^.^^oamszapia się ; Anglija nie ma b o w iem  
ł l i8r niŚj8ŁeSo prawa m ieszania  B»ę w io ter esa  
ca Pau'* * Portugalii.  Z resztą  oświadczył m ow -  
byto*e c b t tn ,eby w spiera ł hr. Grey, gdyby to 
W ® 0. P °d ob n em  , i przytoczył w dow ód , iz 
gic^ er3j  b?dzie przedłożony p rze ze ń  bil ubo-/ * " "

gdyz te n  ś ro d e k  p o c h w a la . nrzV-
. Po te j  m ow ie lo rd  k a n le r z  b r o n i ł  «weg P 
3®ciela, h ra b ie g o  G rey . p rz e c iw  n ie k tó ry  
risk o m  k s ię c ia , i  o św iadczy ł 
(lo rd  k a n - i ^ - - '  ■

Po

ciel _ o
*koi ...,u v ia , i o ś w i a d c z y ł  z a ra z e m , iz  on

Uord k a n c ló rz )  n ie  w z ią ł d y m is s y i , n ,e  c . 
przesileń5"  —, „ z .a .  oyroiBsy'. n ,e

"  5®m p r z e s ile n iu  o p u śc ić  sw ego m o n a r  
1 *e w ogólności , p ró c z  h r .  G re y  i ° r  a 
lh o rp , wszyscy m in is tro w ie  p o z o s ta l i w ga *n 

P o sied z en ie  izby  n iż sz e j z  d n ia  9go

W  oczekiwaniu  , iż  form alna rezygnacyja obu-  
dwu ministrów , Grey i A lthorp, zostanie tego  
wieczora izb ie  udzielona , w ie lk ie  massy ludu  
n apełn ia ły  wszystkie przejścia i w k ilka m in u t  
po otworzeniu  drzwi galeryje  były n atłoczone.  
C złon k ow ie  podobnież l iczn ie  s ię  zgrom adzili.  
Lord P alm erston  przedłoży! kopiją w iadom ego  
traktatu, czyniąc uwagę, ż e  op ó źn ien ie  w t e m  
zaszło z powodu b łęd u  w fo r m ie ,  nie zaś przez  
rząd portugalski , który w ratyfikacyi żadnych  
nie  czynił trudności. (S łu c h a jc ie ,  s łu ch ajc ie  1) 

G łębok a  cich ość '  nastąpiła. Lord. Althorp  
wstał i p rze m ó w ił  w ten  sposób do izby : 

rM uszę prosić izbę o p rze b a c ze n ie ,  iż śm ie m  
ją zatrudniać u d z ie le n ie m ,  k tóre m n ie  sam ego  
ty lko obchodzi.  Gdy rozstrzygoien ie gab inetu  
o w znow ien iu  ir landzkiego  b ilu  zm uszającego  
było  naprzód żądane, g ło sow a łem  za takowym ,  
je d n a k ż e  z o p u sz cz en iem  artykułów o sądach  
w ojennych . Spodziew am  się , z e  nie p o trze­
buje  tu powiedzieć  , iż u czy n iłe m  to z najw ięk­
szym  w strętem , i że  jedyuie  przekonanie  o p o­
trzeb ie  m ogło  m ię  do tego skłonić. W sze lak o  
prywatne i pouTałe u dzielen ia  lorda n a m ie s tn i­
ka Irlandyi do pojedynczych cz łonków  rząd/i 
wprowadziły znowu ten przedm iot do gabinei ■> * 

» W ły in  czasie mój szacow ny p rzyjac ie l ,  s e ­
kretarz Irlandyi, zaproponował, aby powiedziano  
panu 0 ’Connell , iż nad b iłem ' je sz cz e  s ię  na­
radzają. N ie  sp ostrzega łem  w tem  nic złego,  
p ro s i łem  go atoli, aby zachowywał największą  
ostrożność w sw ych u d z ie le n ia c h  i w żadnym  
razie s a m  ich n ie  czyn ił .  Podłng  przytoczo­
nych  udz ie leń  lorda nam iestn ika  Ii landyi m n ie ­
m a ł e m ,  i i  trzy p ić tw sze  artykuły a k tu ,  k tóre  
sie  tyczą zgram adzeń w  częściach  Ii landyi. n ie  
ogłoszonych w  stanie buntu, u ie są bardzo p o­
trzebne , i ż e  mogą być w nowym  b ilu  o p u ­
szczone b ez  n adw erężen ia  pokoju Irlandyi.  
W lak iem  przypuszczeniu  op iera łem  się  w zn o­
w ien iu  tych artykułów. Moi przyjaciele , cz lon-  
kowie z l u v e r u e s s ,  Cam bridge. Edym bnrg i Co- 
ventry zgadzali s ię  zem ną. W szelak o  gabinet  
przeciw  nam  rozstrzygn ą ł , i m ie l iśm y  wybór, 
albo przystać na to ro z s trz y g n ie c ie , a lbo roz­
wiązać m in is tery ju m . U w ażaliśm y za nasze p o ­
winność, obrać pierwszą drogę , i j e s t e m  prze­
konany, iż s łu szn ie  dzia ła l iśm y .•

»Czułem  jed n a k że  , iz w takich  ok o liczn o­
śc ia ch  , podczas gdy środki przechodzą przez  
izbę, b y łb ym  w w ie lk im  k łopoc ie .  Gdy ostat-  
c ie g o  czwartku dowied zia łem  się o u d z ie le n iu , 
k tóre sekretarz Ii laody i zrobił panu 0 ’C on n el l , 
p o zn a łem  , iż trudności, w k tórebym  się dostał, 
byłyby n iep rzezw yc iężon em i.  Rozprawy w po­
niedziałek  w w ieczór o mocyi szanownego cz łop -
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l(a potwierdziły  to , i przekonały  mię", źe  n ie  
m o g ę  interesów lej izby oni z ufnością w so­
b ie  sa m y m ,  oni z  korzyścią dla dobra o g ó ln e ­
go  kierować, P isa łem  przeto owego w ieczora  
do lorda Grey, upraszając g o ,  aby podał k ró ­
lo w i m oje  d ym issyją ,  którą tez j .  k. m ość  ła ­
skawie przyjąć raczył.*

»Jestem  od m o ic h  szanownych przyjaciół u po­
ważniony do oświadczenia  , iź ten  krok, który  
u c z y n i łe m  , pochwalają i pójdą jeg o  ś lad em .  
Ż ałow ałbym  bardzo , gdyby sposób postępow a­
n ia ,  jaki przy tej okazyi z a c h o w y w a łe m ,  byt 
p rzez  m oich  z io m k ó w  nie  p och w alon y;  le c z  
bardzićjby m ię  j e s z c z e  m a r tw i ło ,  gdyby ci 
cz łon k ow ie  U by nio p och w alil i  go, którzy tak 
w ie lk ie  pokładali w e  m n ie  zaufanie, i których  
c iagla p om oc postawiła m ię  w m ożności utrzy­
m yw an ia  s ię  na s ta n o w isk u , do którego m ię  
m o je  zdolności tak mało upowaźoiają. (W ie lk ie  
zad ow olen ie .)  N ależy  m i j e s z c z e  dodać, i e  aż 
do m ianowania m ego  następcy  n ie  przestanę  
p e łn ić  zw ykłych  funkcyj.* —

Lord Althorp  odbierał w ciąga SWej m owy  
k ilk okrotn e  ok lask i ,  a gdy sk o ń c z y ł ,  zapal był  
nadzwyczajny. Pan L it i le lo n  zabrał następn ie  
gło? . m ów iąc  :

»Nikt w i e j  izb ie  nie znajduje sie  w k rytycz-  
n ie jszć m  ode m n ie  p o łożen ia .  P o p e łn i łe m  dwa 
b łę d y ;  raz, czyniąc .panu G'Connel u dz ie len ia  
b e z  sankcyi pierwszego m in is tra ,  powtóre, ze  
p ok ład am  ufność w osobie , która pokazała s ię  
tak jej n iegodną. ( S łu c h a j c ie !  S łu c h a j c i e ! )  
J e s te m  zu p e łn ie  p rzek on an y , źe  dla m n ie  , 
a m o ż e  i dla m o ic h  przyjaciół w  m inisterstw ie  
b y łob y  n ajlep iej ,  zaraz,  skorom  się  dowiedział,  
iź  przytoczone artyknły  b i ło  zm u szającego  nie  
m o g ły  być o p u sz cz o n e ,  z łożyć mój urząd. N ie  
z a p o m n ę  nigdy zgryzo t ,  ja k ic h  d ozn a łem  po 
otrzym an ia  owej w iadom ości,  a le  w ystaw ia łem  
sob ie ,  iż  m oja  rezygnacyja w  takich w zg lędach  
i w tak im  czasie  wywrze ważny w pływ  na p o­
s tęp ow an ie  in n y c h , a m o ż e  da powód do roz­
wiązania teraźn iejszego  m inisterstw a. W yznaję  
sz cz erz e ,  iż n ie  m ia łe m  dość odwagi do u czy ­
n ien ia  kroku , p o łączonego  z tćm  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m .  (W ie lk ie  zad ow olen ie .)  P ostano­
w i łe m  przeto  nczynić  t o ,  co, jak s ię  sp od z ie ­
w a m ,  n ie  było hauiebne'm  (o k la s k i) ,  i s k o m ­
prom itow ać w  tej m ie r z e  m oje  zdanie , lu b o  
tak ow e było stanow cze  i n ie z m ie n n e ,  —  i zrzćc  
s ię  przyjęcia sposobn postępow ania ,  m o gącego  
obrazić m in is te rs tw o ,  z którego zasadam i z u ­
p e łn ie  s ię  zgadzam . ( S łu c h a jc ie ! )  Oby izba  
w ym ierzy ła  m i tę  sp ra w ie d liw o ść ,  iż na d ro ­
d z e ,  którą n ie sz c z ę śc ie m  o b r a łe m , m ia łe m  j e ­
dynie na c e l a  u tr w a len ie  pokoju narodu ( Ir«-

landyi),  który ciąg le ,  od m e g o  w stęp u  wżycie  
p u b l ic z n e ,  wzbudzał w e m n ie  najżyczliw**8 
czucia (oklaski),  i za który b y łem  wówczas p° 
niekąd odpowiedzialnym .* (Ciągłe zadowolenie-/  

P. 0 ’Connel uczynił p o te m  u w ago ,  ze Zfo 
b ion e  w łaśnie  oświadczenia zostały przez •* * 
w należyty sposób przyjęte  , i j e ż e l ib y  kto m ’* 
szanownego pana L itt le ton  zr postępowanie j eS0 
ganić, w o la łb y ,  aby on sam  (<j’Connel)  P°  ̂
dwójną naganę otrzymał, „Jestem , rzekł* z°  
p e łn ie  teraz p rzek on an y ,  iż  p. L itt le ton  n«J 
rzete ln ie j  w zg lę d e m  m n ie  działai. N ie  cn®¥ 
się  przy tej okazyi usprawiedliw iać,  ale  
scy sob ie  p r z y p o m n ą , iź m oi z iom k ow ie  0 
3 0  łat pokładali we m n ie  nieograniczone  
ufanie , i m u sia łb ym  być najpodlejszym  * 
d z i , gdybym  m ia ł  co innego  n a m y ś l i ,  j 8^ P „ 
m nożyć ic h  w olności i interesa- Uznaję , u  ***r 
nowny pan L itt le ton  i szanowny lord tnie*’ 
pełn ą  s łu sz n o ść , uważając w znow ienie Prł?*°fl 
czon ych  artykułów za k on ieczn ie  potrze 
do o trzym ania  pokoju w Ir lsndyi.  Dzis* . .

w tenczas  podług  udzielonej m i w iad om °sC' ’ , 
j e s t e m  tak troskliwy, jak k tok o lw iek  inny* 0 u 
sze trwanie rządu , na tak l ib era ln ych  za»a“fl 
o p a itego .  Czterej m inistrow ie gabinetu P° 
dają bow iem  m oje  i ca łego  narodu zu p 0*1*® i 
ufanie.* (W ie lk ie  z a d o w o le n ie . ) —  P. O 
cofnął w końcu  awój w niosek  o przedłoz® 
korrespondencyi

Lord Altliort oświadczył je sz c z e ,  iż wpr*óJy

m ó w ił  ty lk o  o sobie sa m y m  i o p o ś l ę P ^ ^ m  
k tóre je g o  p rzyjacie le  zachowywali wzg1?Jes °  p « y j a c i e i „  Ł O l l I U „ j n a    .  .

b ilu  zm u sza ją ce g o ;  powinien  w szelako dodać, 
z e  z jeg o  dymissyją cały teraźniejszy zarząd ustał.

P os ied zen ie  izby niższćj z dnia 10. b. to. —  
Izba n ie  p rzed s ięw z ię ła  dziś żadnych rozpraw, 
l e c z  ( n a  w n iosek  pana I l u m e )  odroczyła si? 
do p o n ied z ia łk u ,  oczek ując ,  ja k ic h  następ®*5*  
dymissyjonowani cz łon kow ie  gabinetu  otrzy* 
m ają. P. H u m e  co foa ł  roocyja ,  którą dnie®  
wprzódy zapow iedział,  W zgledem podania adresu 
do króla  o u d z ie le n ie  wyjaśnień co  do siano  
p ań stw a;  oświadczył b o w i e m ,  iż przedłoży* 
ty lko ten  w niosek  w m n ie m a n iu  , źe  
ry ju m  z u p e łn ie  zostan ie  rozwiązano.

Courier powiada, z e  odpowińdź króla na p0' 
daną p rzez h r .  G rey  dymissyją była ułożona 
W tak łaskaw y i przyjac ie lsk i sposób, j a k * 8 eD 
j e s z c z e  m onarcha n ie  p isał do poddanego.

Globe m ó w i:  Z m o w y  hrabiego  Grey wy * 
żu je  s i ę ,  iŻ c h c e  nadal zatrzym ać kierune"  
b ilu  ubogich  , który n ie  uch odz i z« ściśle m%" 
nisteryjalny środek.

Lord kanclerz ,  lordow ie  M elb ourne , AUn°rP 
i H o l l a n d ,  ja k  i panow ie Spring*H I® 0 ’

ywali
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Grant i E l i c e  m ie l i  wczoraj z sobą cz ęs te  k on-  
ferencyje.  Lord k anc lerz  odwiedził  h rab iego
jrey.

O sk ładzie  nowego m in is te ry ju m  tak m ało  
M o  pewności w d. 12. l ip c a ,  jak  w d. 1 1 . ;  
dobrze zaw iadom ien i atrzym ują , ze  lord M el­
bourne będ zie  p ierwszym  m in is tr e m ,  i ze b liz-  
bo 400 członków  izby niŻBzej prosiło lorda Alt- 
b ° r p , aby objął znowu obowiązki kanclerza  
izby skarbowej. \  .

Courier i  d. 12. l ipca  d o n o s i , z e  król po-  
r°Zumiewa sie  - c ią g l e  z lo r d e m  M e lb o u r n e ,j O c c. O '

Ze m on arch a  n ie  zasiagnał niczyjej rady 
" p l e d e m  teraźniejszego stanu rzeczy, jak tył-  

° lorda M e lb o u r n e ;  wnosząc z c z a s u ,  jak i  
S p ły n ą ł ,  m ożna z pewnością  p o le g a ć ,  ze  skład  

onaiuistracyji stałej i l ib era ln ej  i zgodnej mu*  
®tal ju^ nastąpić.

U zieńn ik  Public Ledger  w y r a ż a : »W City 
rozchodzi s ię  w ie ś ć ,  ż e  lord Althorp połączy  
Bl" * , e rażniejszem  m in is te r j jn m  , • ze  spra-  
J^ować b ęd z ie  urząd p ierwszego lorda i*k ane-  

r*0 izby skarbowej do końca teraźniejszego  
Posiedzenia. Margr. Lansdowne równie wy-
8tr,en,aj? jako  kandydata na pierwszego m in i-  
Sê T" ^  Przyp adbu b y lib y :  pan S tan ley
, e etarzem  wydziału o sa d ,  a p. S pr ing-R ice

_i l / !  Di) r  s tr.lls_n c łe rz e m  izby  skarbowej. I I -  Gi  
t e  i A b e rc ro m b i m ie l i  rezy g n o w ać . u . i e -
8ze w ieści  , k tóre  m ó w iły  o Sir R. Pee • *
ciu  R ic h m o n d  i  Sir 3. G raham  , je s z c z e  w  p 
W nych k o ła ch  z n a jd u ją  wiarę.®

»D
W

r*y z

Fourier z d. 12. l ipca  zawiera co n astępu je:
isiaj rozeszła  s ię  nader uderzająca w ieść  

W C'‘y , ze  Dou Carlos i k ilk u  o f icerów , któ-
*»y * n im  p rzy b y li ,  w s ied l i  na ok ręt  parowy  
United I iingdom  i p op łyn ę l i  do Hiszpanii 1 W ła­
śnie teraz , gdy oddajem y p ism o  nasze do dru- 
* u  , dowiadujemy się z p ew n ego  źród ła ,  ż e  
Powyższa w iadom ość j e s t  prawdziwa. Okręt  
'en  jeBt jako o k ręt  w ojenny uzbrojony. (1*°*
^Ing w iad om ośc i poczta dzisiejsza odebranych,  
gazet» -------  ■ ■ ' ‘o»*.eiy p a ry z k ie  u m ie śc iły  h » j  b a n k ie r a  
P rz e s ła n y  r e d a k c y i G azette  dc
®astępuiacój : » S p ie szę  d o n ie ś ć ,  z e  V..nie
o d eb ra łem  p i s m o ,  w l ł tó r ćm  m i urzę 0 .
donoszą,  z e  k r ó l  j  m  ć K a r o l  V .  .
d n i a  9. l i p c a  p o ś r ó d  s w o i c h  w i e r n y  ^  
p o d d a n y c h  z b r o j n y  d o  b r o n i e n i a  p r a® w o i  c h.«)

F r a n c y j a .
Król i  królowa , tudzież rodzina k ró lew sk a  

stanęli  w d. 9. l ipca  w zam k u  E u .
M oniteur  zawiera u w iad om ien ie  ze  strony  

posła rossyjskiego w P a ry ż u , podług którego  
znajdujący się  w F rankfurcie  poddani cesarza  
j m c i  zgłosić się  powinni do cesarsk iego  p o se l ­
stwa w Paryżu , a bawiący w d ep artam en tach  
do b lizk iego  cesarskiego konsulatu , aby się  za-  
in form owali o u k az ie  z d. 17. kwietn ia  , doty­
czącym  się  rossyjskich  p o d d a n y c h , za granicą  
b ęd ących .  -c p J

R o ssy jsU i b ry g  .-K aro lina*  z a w in ą ł % 2 ° °  *.
•zp aósk im i em igran tam i do Portsm out t , a «dy em iernriif— -*;  '  'J,n,Kratitom  n *e pozw olono w-ysiąść na ląd, 

°Wu o d p ły n ą ł ,  i jak  m ó w i ą ,  do L izb ony .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(G azeta K rakow ska .) Kraków d. 19. lipca. 

P o m im o  groźnych w i e ś c i , obiegających p o­
w sz e c h n ie  o n ieurodzajach z powodu suszy t e ­
gorocznej ,  odbieram y z w ie lu  okolic  zapew nia­
j ą c e  doniesienia  , ż e  bardzo p ięk n e  żyła i p sze ­
n ice  zb ierane są z p o la ,  i że  przeto żadnej  
praw ie drożyzny obawiać się  Di e trzeba.

(Preussische H andlungs - Z citung .) G dańsk  
d. 11. lipca  1834. Od niejakiego czasu pano­
wała na targach naszych zupełn a  cisza , z za­
granicy o nic się  nie pytano , a ostygłe z A n­
glii doniesienia  tak odstręczyły k u p u ją c y c h ,  
z e  w ła śc ic ie le  pszenicy  zn acznie  m u s ie l i  ceny  
zniżyć. Wczoraj jed nak  sp ek u la n c i  i k om isy-  
jonerow ie  znowu zaczę li  k a p o w a ć ,  sprzedano^ 
znaczne partyje p szen icy  i za najlepszą w yso-  
ko-pstrokatą 132  funt. p łacono do 310  zł. pr. ,  
za podlejszą wysoko-pstrokatą 133 do 134  funt.  
2 8 0 ,  290  do 300  zł. pr. , za pstrokatą 132  funt.  
po 250  zł.  pr. za łaszt 60  szefl.'  Za żyto kra- * 
jo w e  121 funt. p łacono dziś po 182  zł. pr. za  
łaszt 60  szefl.  Żyta  p o lsk iego  od n iejakiego  
czasu nic nie k u p io n o ,  i teraz z wody dostać  
go nie m ożn a .  Z e  szp ich lerza  żądają za łaszt  
56 l f2  szeflowy 122  do 123  fuut. po J80 zł.  pr.

(------- ) H am burg d. 12. lipca. W ełn y  do­
w ie z io n o  In bardzo znaczną ilość, do 8600  bali, 
której jed n ak  mała tylko część  na targ nasz  
była przeznaczona , najwięcej  zaś na transita  
do A n g l i i ,  jak  zwyczajnie. H an del tym  arty­
k u łe m  wciąż jeszcze  m a ło  jeat  ożywiony i wy­
łą c z n ie  prawie ogranicza s ię  na kupow aniu  
n ie  w ie lk ie j  i lości  nowej w ełn y . Z Anglii tak­
że  ostatn ie doniesienia  n ie  bardzo są z a c h ę ­
cające i m ało  o b iecu ją  nadziei rychłego  p o le ­
p szen ia  s ię .  (Listy z L o n d y n u ,  odebrane w e  
L w o w ie ,  doch odzące  do d. 8. b. m . , użalają  
s ię  równie na słabą czynność fabryk su k ie n ­
nych  i na zbytnie  zarzu cen ie  targów w e ł n ą ,  
p rzez  co ceny  w Anglii bardziej j e s z c z e  spaść  
m u s z a ,  i l e  ż e  nadzwyczajnie w ie lk ie  zapasy

X *
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wełny. zogranióznej w A nglii są nagrom adzone  

• i w ięcej  j e s z c z e  z N ie m ie c  spodziewają sie  do-- 
Wozów. Do końca czerwca r.. b. dostawiono  
6 7 ,1 7 3  b a l i ,  a za tem  o 30 .000  bali. w ię c e j ,  
jak  w roku 1833 ,. a o - 6 ,000  bali w ię c e j ,  jak  
w obudwóch, latach  1832' i< 1833 razem  było. 
w zapasach z  k o ń c e m  półrocza.),

Ołomuniec. Targ, na woły d._ 23.  l ip c a - 1834..
P r z y p ę d z i l i :  l )  S a lom on  M ich łow icz  ,.

z, M ielca  , sztuk 4 9 ; .  2) M ojżesz E i s e n s t e in ,  
z Dhodorowa , 9 0 ;  3) E b ste in  i B i l l i g ,  z Ż u -  
rawna , 85 ; 4) S ch o l.  G r a b s c h e i t , z  Żurawna,.  
8 3 ;  5) EUranter i - l i a t z ,  z, Żurawna , 2 4 0 ;  6) 
Z inad er  i P o r ,  z Zurawna , 9 9 ; .  7_). C latowski  
K a r o l ,  z, S tanienaw ej , 135 ;  8 ) - Me n d l  Berg-  
m a n n  , ze  Stryja ,. 186  ; 9) Mikołaj Jakubowicz,  
z. Czerniow iec.,. 1 4 4 ; .  10) Franciszek  Fussek  , 
Z. Opawy, .  1 45 ;  1 1 )  Itzig Slroh-, z  Rakowca , 
126. M ałem i partyjami-. 24 .  S u m m a  przy­
p ęd zonych  1406.'

I \  u  p

Cech rzeżnicki zOło- 
muńca, ze.st, Nr..l

Steinbach, z Wiednia 
ze st. N. .6.

.Fabcsch , Skawiński,. 
7.Wiednia, ze st. N.3.

Waniek, Kraus, z Pra­
gi, z c s ta d aN ro .il,

Scholda , z Auslryi , . 
zc stada .Nro. 10 .

F ischer, Steinbach , 
z Wiednia,, ze st. N-. 8.

Fischer, Haber, z Wie­
dnia, ze stada N. 9.

Markus Pollak, z Brd- 
nu, ze stada Nro. 2.

Markus Pollak , z Bru- 
nu, ze stada Nro. .4.

Fabesch, Pollak, z Au- 
stry i, ze stada N. 5.

Fischer,Fabcsch,z Wie- 
dnia, zc st. Nro. 5.

Fischer, Fabesch, zWie­
dnia, zc st. Nro. 10.

Małe'mi partyjami .
Dodawssy do tego 

Badasz. . . .
i ilość niesprzedanych
wyniesie summę .

J
o
O:
$■;

Cena je­
dnej 

sztuki
W  W . W ; B

ad
as

z

Z tych sztuka 
t podług zda­
nia delaxa-. 

torów mogła 
wydać funt.

zr. kr. mięsa | łoju

44 145 _ 5 380
-ł

60

81 175 — 1 1 i o 70

67
1 / 2

165 — ' 9 
1 / 2

440 00 '

106 170 — 14 450 70

94
1/2 195 — 10

1 / 2
480 80i

165 2 0 2 30 2 1 480 1 0 0

127 195 — 17 450 7°

73 145 30- ęr 400 60.

54 155 — 6 430 60

62 ; 157 30 r, 420 6ti

135 1175 — 18 - 450 80

36 <195 — li- 480 80-

100 1 — 3

135
129 >

— 135

1406 i

P r z e d  t a r g i e m -  s p r z e d a l i :  l )  Anton* 
Bfcmer , z K a c z e g o ,  sztuk  1 8 5 ;  2) L e ib  'Wein- 
garten  , ze Stanisławowa , 145 ; 3) L eiser  R®" 
se n b er g  , z Solotwiny, 125 ; 4) W aitz K e lm a5>lł»'' 
z W oju ilow a ,  8 4 ;  5) M ojżesz T una , z Dr®* 
c h o w ie ,  110. O g ó łe m  599.

K- «  ] i« 1 i :

Ccna je­
dnej N
pary co

w w. w.

zr. | kr.

Z tych par* 

ważyć mogl"

■ cew-arówę

Fabesch’,. z- Wiódnia, 
ze stada N. 1. 119 390 — 16 10

Waniek,, z Pragi, ze 
siada Nro. 2. 128 352 30 17 9 l f &

Seliolda, z Au-stryi,. 110 350 14 9 l fze- siada N. 3. 1/2 1/2
Cech rzeżnicki z Oło­ 80 350 4 g i f imuńca., ze su N. .4.
Pollak , z Briinuj. ze 

stada Nro. 5.- 99 332 30 11 9

T ego-  tygodiria- przypędzono w ogó le  2,005  
sztuk w o ł ó w ,  m iędzy h tórem i najcięższe były 
M endla B ergm anu a  zo S tiyja .  i Franciszka P u*" 
sek  z Opawy. T ą  rażą,- przed  larg iem  zak®' 
pióno- tylko 599  s z t u k ,  r e s z t a ,  1406  w o łów » 
sp rzedane zostały na targowicy , oprócz Sta 
Nro. 7, pana U lafow skiego  , który s ię  d«c nióg 
zgodzić i<do W iednia  popędz ił;  cen y  W ogól®0 
ści były dla przedających p om yśln e .  W prtJ 
sz ły m  tygodniu spodziewają się tu ty leż by® * 
Z Bfessarabii dotąd- nic n ie  przypędzono, co J® 
d z iw n a ,  p on iew aż zw yczajnie o  tej porze by 
z  ta m tfd  tu ju ż  przybywało. W  W iedniu ceD 
m ię sa  w ołu  j e s t - 3 8  zr. w. w. za cetnar-

(A llgcm eine Handlungs-Zeifung.) Z obwo- 
d ó w  ręk od zie ln iczych  a n g ie lsk ic h  donoszą . 
z  Nowego - Jorku  nadeszły  tam  niespodziani®  
w ie lk ie  obsta lunki wyrobów w e ł n i a n y c h ,  

w ełn ian ych  i ln ian ych  , ce  dowodzi , *® D*e. 
p o m y ś ln e  stosnok i h a n d lo w e w  Z jed n oczo®)6 
S tanach  ustały ,,  a lbo  s ię  zm niejszy ły .

WIDOWISKA wc LW OW IE.

Te  a tr  n-ie m ie ch  i. — Dziś. Na dochód jjpnó*t«B
-Peter Sżapary.^ oderc D es- Ungurfi- 1 * 
drama w 5 aktach. _

Kedaktoci Mikołaj .Mżchalewicz; — Druhien : Piotra Pillera-


